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KURYER
Za dozwoleniem

C E S A R Z A ,

-  G R O D N A  D N I A  16. S T Y C Z N I A  Roku %m . 'W  PO N IEDZIAŁEK .

2: Łohdiinu 10 Grudnia.

' Kl ub z w a n y  W h ig t  z eb ran y w  D ubli-  
Vne■ 1 z  n a y g o r ę t s z y c h  p a t r y o t o w  z ł o ż o n y ,  
u c h w a l i ł  na l e dn ym  z  s w y c h  ostatnich p o ­
si edzeń,  z e  nieodbicie potrzebna iest  r e fo r ­
ma Parlamentu ir la n d z k ie g o ,  or az  nadanie 
w i ę k s z e y  w o l n o ś c i  K a t ol i ko m w  ir la n d y i,  
1 z ę b y  w  ty m ceiu o g u l n ą  u st a n o w i ć  U n it.  
Eskadra Admirała P u tt  zabrała o k r ę t  ■Adri­
an p ł y n ą c y  z cukrem i pi eniędzmi z  H a w a ­
ny A o 'B a r te llp n y . —//— y . B u t e  po s w y m  
p o w r o c i e  z 'M a d r y tu ,  miał dł ugą z  P. T it t  
K o p  teren c yą.  M ó w i ą  o zabraniu 7. na­
s z y c h  Kupieckich o k r g t o w  p r z e z  Eskadrę  
Hi szp ań sk ą w  Ciaśninie G ibraltarskiey.

D - I 5; G rudnia. W c z o r a y  S ekretarz  
Stanu P. D m d a s  p r e z e n t o w a ł  Jzbi e n i ź s z e y  
p o s e l s t w o  lyroia,  w  k t ó r y m  w y r a ż a ,  ż e  mi 
m o  w s z e k i c b  starań, k tór e Kr ól  Jmć ł o ż y ł  
ha ut r zy ma ni e  d o b re y  barmonij  m i ę d z y  A n -  
E h ą  1 Kr ól em H iszpańskim , n e g o c W e y a
przerwana n, g|e | rzeZ deki^ a

w  o y n y  z e  s tr ony  Króla K a to l i c k i e g o .  P r z e ­
t o  Kr oi  Jteć w z y w a  wspaf ći a i p o m o c y  od 
s w e g o  Parlam-entu, P o s e l s t w o  to  iutro 
b ęd zi e  roztr ząsane,  i r aze m podany będzie 
■IzDie mani test o d p o w i e d n i  na dekl aracyą 
•Hiszpańską. Eskadra Admirała Gardn er 
odebrała ‘k ó z k a z  w y  iści a na m o r że .

z  .ta ry za  d. 19 Grudnia.

Na Sef lyi  R a d y  gbo.  d. fg . t. m. y m  
blanc w  z aor an ym  g ł o s i e  rzeki:  „  K o n i e c z ­
ną iest  po t rz e bą  w i e d z i e ć  z  pe wno ści ą ,  c z y *  
ii Obraz ś w i e t n y ,  W k t ó r y m  nam w y s t a w i o ­
no osa dy  nasze,  z  pr awdą  zgadza się? C z y  
D y r e k t o r y a t  nie iest  o s z u ka ny m ,  i c z y  in­
tr y g a  z p i e r w s z e y  'tey Magistratury nierobi  
sobie narzędzia do obłąkania R a d y ?  W i e c i e  
dobrze,  P r a w o d a w c y ,  iak oSady w a l n y m  są 
dla r rancy 1 obiektem, w i ec i e ,  ż e  Francya 
Winna im była c o r o c z n i e  60. m i l i o n ó w  p r z e ­
w a g i  w  handlu na s w o i ę  stronę.  C o  r ok  
800. o k r ę t ó w  z  po rt o w  n as zy c h pł y n ę ł o  
do  nich, p r z y w o ż ą c  za p o w r o t e m  s w o i m ,  
w  zamianę n as ze g o z boża ,  t o w a r y  ta mt ey s ze  
k t ó r e  Zn ac z ne y  c zęśc i  E u r o p y  dostar­
c z a l i ś m y . - , , -  T y m  sposobem handel kupie­
cki b y ł  sz k oł ą  w y b o r n y c h  M a y t k ó w  dla 
sity Mo rsk iey .  Od czasu upadku tam­
t e g o  1 ta także niknie.  N i g d y  iey  o d n o w i ć  
ruepotraficie, 1 nie w y d r z e c i e  Anglikom pa- 
n ow an ia  na morzu,  i eż el i  pr z ez  usiłowania 
skuteczn e j n ayro strop n iey  k iero w an e,  nie-

(

o d n o w i c i e  handlu K u p ie c ki eg o ,  p r z y p r o w a ­
d z a n e  osady w a s z e  do d ob re g o sianu.  P r z y j ­
dzie czas,  w  k t ó r y m  będę m ó g ł  z e d r z e ć  
ciemną zasłonę,  k tór ą o kr u c i e ń s t w a  w  t y c h  
o d l e g ł y c h  stronach p opeł ni one z a k r y ć  stara- 
lą  się. Powi em,  i a k  Kommi ffarze t e r a z ni e y r  
si zni eważa l i  p r a w d z i w y c h  F r a n c u z ó w ,  iak 
uciemręzali  Wł aści ci ei ow,  i p r z e z  w y r o k i  
p r z e c i w n e  w o l n o ś c i ,  w ł a s n o ś c i  i ż y c i u  bia- 
y c i  z n i s z c z y l i  ń a y p i ę k n i e y s z ą  z  osad 

n aszy ch.  —  N i e  sam t y l k o  Grł  Rocham - 
beau w  ucieczce Schronienia sz uk a ć  tnnsiał, 
l ecz  w s z y s c y  o f i c e r o w i e  s i ły  m or sk ie y i

" " lka,:Ic p re sk ryp c y i ,  do nowey  
■Anglij oddaiiłi s i ę . - , , -  J ak t y lk o  broń w  
ręce  m u r z y n ó w  dano, n o w a  insurrekeya w  
pułnocney_ c z ę ś c i  w y s p y  St D om ingo  w y -  
bucbnełs, 1 z łe  m y ś lą c y  w n e t  z łą c z y l i  sig z  
n ay w .g k sze im  R z p R e y  n ie p rzy ja c ió łm i,  
emigrantami 1 A n glikam i. N ieb ezp ie cze ń !

, s t w o  iest w ie lk ie :  żądam w ię c ,  aby D ep u -  
tac y*  w y g o t o w a ła  s w ó y  rapport iak nay-  

, pr?d zey ,  m e  W z K]edem p r z e s z ły c h ,  Jęcz te-
r a z a i e y s z y c h  c z y n n o ś c i  Kommi fsarza S a n i*  
honaX' ,  Rada z g o d z i ł a  sig „a to, i pos/ann 
Wiła żądać od D y r e k t o f y a t U ,  p a p i e r ó w  s2

W Z !  S1? d°  K o l o n i s t o w  A r e s z t o w a n y c h  
W Bayonne, o raz  uwiadom ienia  w z g lę d e m

n a  w -v s p i e S t  ' * * *  go, 1 stanu h a n d l o w e g o  i p o l i t y c z n e g o  osad
Za chodni ch W  t v c h  dniach przyi echa-
ło tu d-woch A d i u t a n t ó w  Gła Buonapar-
te, k t ó r z y  z  sobą p r zy  wi eźl i  , sztandaru
z d o b y te  na Cesarskich w  b itw ie  d. 16 Listo^
pada p r z y  A rcole: będą on e i utro na au,k
en cyi  p u b łiczn ey  D ^ i k t o r y a ^ w f  ń g '
Słychać,  m ó w i  L o rn et  w  s w o i m  d S t

p r z ^ i e z n " 1̂ ’9 ^  T Sp0n:nieni Adjutanci  p r z y w i e ź l i  t a k ż e  z  s ob ą,  srebrne trąby,  k t o -

Z  t n' e y  -d°  X c ia  b o d e ń s k ie g o  n a le ża ły  
W e  W ło s z e c h ,  dodaie te n ż e  dziennik, w s z y !  
s o po m yśln ie  idzie. B om bardow an ie jHmz
S  *$• Grudnia w  o d j e g f c
8on. sążni od fo r te c y  r o z p o c z ą ć ,  g d y ż  o- 

.ęzeni  za d n ey  dotąd p r o p o z y c y i  do  podda­
nia się m e  uczyn il i .  B u o m p a D e  ob ieźdźa  
4c k r a y  M edyolański,  żądał od t a u C znt 0
Ar cy- Bi skupa,  a b y  mu t o w a r z y s z y ł .  W  dro 
oze napotykali ,  z na cz ne  k u p y ’ ,udu y j d z f  
W 1 on e g o  na Widok w s p o m n i a n e g o  Grła W 
t o w a r z y s t w i e  Ar c y- Bi sku pa .  G d y  ten ost a ­
tni z d a w a ł  sig b y ć  p o m i e s z a n y m /  n i e p r z y -  
muszay s i ę W P ,  r z e k ł  do ni ego B u on a la rte^ w-



ty m,  ź e  c z ę ś ć  i e y  "wy szedł szy -  na m o r ze ,  |  t y m  duchu poiednania sif,_ odpowi adać  b f  
w i e l e  od sz tu rm u ucierpiała., nie-.zgadza si.f- I- dzie,  k t ór e  do s p r a w i e d l i w y c h  i s p o k o y  
z  prawdą.  W  rappoteie po da ny m 08 Ob.  '•* i<*crn senf-Umeritow r̂ff-nsuia sie
JDcmnou Uadzie.500. w z g l ę d e m  n o w e g o '  w y ­
boru r e p r e z e n t a n t ó w  do c i ał a -p r aw od a wc ze -

n a n / ł i i i i ń  o i o  i rr  I 1 1 n  c\ c  /• I r r c i i n  F r a n r i l ? . *

t« u  /> ( U ,  M U i c  o p i  a - w i c u t i v y - j t . i l  x

i nyc.h d w o r u  i eg o s e n t y m e n t ó w  -śtosuią si _ 
i W  Paryżu- d. 1.7 Grudnia *7,96. ‘ M alm esbury.

g o ,  z n a y d u i e s i g ,  i ź  ludność  kraju Francuz 
k i e g o ,  w r az  z  osadami, B ęlgium  i Korsyką, 
w y n o s i  33. m-ilicnjy dusz;  a że  w  o b y d w ó c h  
Radach 750 iest. d e p u t o w a n y c h ,Ą  z  k tó r yc h -  

rtrzecia c z ę ś ć  c o r o k  odmienia się ) ieden 
w i ę c  na 44,000 m i e s z k a ń c ó w  wy pada.  B e l­
gium  k t ór e  z  nafeżącerin d o  ni ego prowi n-  
c ya mi

P ifm o  względem pierwfzych przedm io­
tów rejlytucyi zamian, i zobppełney umo­
wy.

Principium, na k t ó r e  o b y d w a  r z ąd y ,  
i ako na zafadę n e g o c y a c y i  Z g o d zi ł y  fię. ma 
za cel  r ef ty t uc y e,  k tór ą  Kr ól  j m c i  W  B ry-;tore z n a i e z ą c e n u  a o  ni ego pr ow in -  ■ . A . •* ’ ....., 3 7  :

60 r e p r e z e n t a n t ó w  ma wy bi e ra ć ,  w  I tani] t r a n c y i  p r z yr ze ka ,  w  naugrodę za uMa-
. •' * 1 11 • r-.n §. tół.. i-o1 r-. ■ t- w ri n \ 7 tł rl I 4"' t* <l-

t y m  roku. wysz-le: t y l k o  ,23. Piszą z  Ma 
dr yt u pod d. r.  t. m. . ź e  tam z  K a d ix  p r ze z  
K u r y e r a  nadeszła wi ad omość ,  iź w  bl iskości  
W s p o m n i o n e g o  portu,  Fregata Hiszpańska,  
k t ór a  z  Veva - C ruz  przypłynęła,  i o p r ó c z  
3. m i l i o n ó w  w  to wa r ac h ,  8- m i l i o n ó w  pla­
s t r ó w  w  pieniądzach na. sobie miała, w  r ę ­
c e  A n g l i k ó w  wpadła.  Minister  nasz jirtereif- 
s o w  Z a g r a ni c z ny c h dostał  V  podarunku od 
K r ó l a  Neapol itanski ego s e r w i s  S t o ł ow y  bar­
d z o  k o s z t o w n y .  Posi łki ,  które Gra! 
B u o n a fa rte  ęd Ar mi j  A lp ó w -otrzymał,  13000. 
l udzi  w y n o s z ą .  W  taiemnytn artykule po- 
k o i u  z Kr ól em Oboyga S y c y lii  za war teg o,  
w o l n y  w y w o ź  z b o ż a  za .8- m i l i o nó w  li- 
w t ó w  z Ńedpoiu  do Franćyi u m ó w i o n y  zo-.  
stal.  M o ni t o r  Francuski  pocf artykuł em z 
Florencyi u mi es zc z a  następny w iadomość ;  
Za p e w ni a j ą ,  ź e  po dróż  P. M anfrcdini do 
g ł ó w n e y  k w a t e r y  F ra ncu zk iey  była w z a ­
mi arze żalenia się i mieniem W.  Xi ąż ę ci a ,  
na postępki  Ministra R z p l i t e y  w Florencyi 
Ob- M iot  starającego się robi ć  partye prze 
c i w  r z ąd o w i ;  c o  się dobre y pr z yi az ni  m i ę ­
d z y  Rz pl i t ą  Francuzką  i T o s k a n i ą  sprzeci-  
w i a . —* -  Grał  Buonąparte  p r z e ł oż e ni e  to

i u i/t- ■ u ' j  l. 1 n  ,  1 ^  j  -  p  ,  y  - 7 ę i  o

I d y,  na k tó r e b y  ta p o t e n c y a  p r zy  Ibła,  d l i  za- 
j dość  uczyni eni a fpra wiedl i  w y  m pret.-iuyolu 
1 A l l i a n t o w  Króla Jmci, i dla z a cho wan ia  r ó ­

w n o w a g i  p ó l i t y c z n e y  w  E urop ie .  K r ó l  
za.ty.oi W .  B ry ta n ij na d o w o d  lak f z c z e r z ę  pra­
g n i e ,  p r z y  w r óc ić  .pokoy p o W f ze c hn y,  cbciai-  

I by p r o p o n o w a ć ,  ażeby to.  principium  w z i ę t e  
* - b y ł o  z obuftron,  w  cal ey,  i le b y dź  m o ż e ,  

obfzer nośei .  Z ą i a  naftępnie: (  1, ) A b y  Fran- 
cya  oddala C e f a r z o w i  wPzyftkie _ K r a i e , - k t ó ­
re przed za cz ę ci e m W o y n y  poliadał. ( 2,,} 
A b y  Francy a z  RzeTzą Ni emi ec ką p o k o y  z a ­
warta pod warunkami zgadzaiąće.mi l ig z  
ógti lną Cpokoyności ą E u r o p y ,  i l i o l o w n i e  do 
wzak-osuych i n t ę r e f s o w .  P o k o y  ten muuał- 

| b y  b y d ź  z a w i e r a n y  z  Cefa rze m,  iako g ł o w ą  
| R z e f z y  Ni emi ec ki ey,  bądź to za pośrzedni-  
I e t w e m  Króla Jmci, bądź t e z  directe,  pod ług 
jj w y b o r u  Cefarza Jmci. [ 3 . }  Ustąpienie z 

W ł o c h  p r ze z  W.oysfca Rr ao cu zk ie  z  o b o ­
w i ąz k ie m memi eszani a \y inteiel lp w e w n ę ­
trzne t e g o  Kraj u,  k t ó r y  byliby, p r z y w r ó ­
c o n y ,  ile to  b y dź  m o ż e ,  do sta tu s  antc o. i • 
lu m .-e — W c i ą g u  roz tr ząsa nia  po,, 
s z y c h  a p u n k t ó w  -wyszt-zeguinią si.ę n t-h y-  
ki,  p r z e !  K t W e o y  gi.auice - Kr.«-  y "

ó z ^ T ś L r f r l i ^ ^  , i ą ć / ć h  się stron b y ł y  z akr eś l one,  i s p o t ó y
! I  l l t L ™  t e m uż  Ob. M io t  w y r z ą d z o n ą  I ność  p o w s z e c h n a  z apew ni on a.  , a. )  G o  s;y

zaś t y c z e  i nny ch s p r z y m i e r z t h c o  w K t o l a  Jmct 
W,- 'B rytan'j, ■ żąda,  a żeb y z a s t a w i  ón

na z n i e w a g ę  t e m uż  Ob.  M io t  w y r z ą d z o n ą  
•we Florencyi, i a k o t e ź  na c zy nno śc i  pier-
wszes -o  Ministra 'Toskanii Serra ti. Gl o-  ; " *  —i — » ; -  • . . . y  %

 ̂ 1 77 j  ja .a. j | D w o r o w i  P-etersbursktemu znp.etnu j ii • e u -<5za. ze  p r z e z  w y l e w  Remi pod A cn l t z ę s c  * f
P .  •= * t e :,twier- | gr ani czon a w o l n o ś ć  of i aro wan ia  s w o i e g o

by l i

M ó w i ą ,  ż e  i eże l i  na p r z y s z ł ą  wi osn ę- pr zy ,1- I tą osądzi*,  u.- .. przy^t j,.
dz ie  i e s z c z e  do w o y n y ,  Grt Pichegru  k o ­
mendę,  Armij  Sainbry i M ozy  obeymi e:  Ob.
Carnot przyjaci el  r z e c z o n e g o  Gria miał  g o  
do t e g o  nakłonić.  Kaper nasz Eugenie
O 16. Armatach,  zabrał  Kapra A n g i e l s k i e g o  
Z L iv erp o śi od i g  armat po k r w a w e y  bitwie.

z  <P a ry ża  25- Grudnia. ,

N ota  L o rd a  M alm esbury podana M i­
n istro w i gfnterejjbw  Za g ra n iczn ych.

a do o st a t e c z -  —... • -■ ,
ii e g o  traktatu, a t ym  sposob -ni p o w r ó c e n i a
się do poko ju  z R z pitą Fra ncuz ką  (  3 )  Kr oi  
V , . B.  żąda także aby D w o r  L isb o ń sk< z a ­
w a r t y  był  w  N e g o c y a c y i  pokoi  u z  F ra ncy ą,  
i ż e b y  nie b y ł o  k w e s t y i  o źa dney  celTyi lub 
u c i ą ż l i w y c h  w a r u n k ó w  z k t ó r e y k o l w i e k
st r on y.  (4)  Pod teriii warunkami Kr ól  Jmć. 
o ś w i a d c z a  Francy! zupeł ną r e f ty t u c y ą  w f z y -  
f tkiego,  c o k o l w i e k  na niey z d o b y ł  w  obu-  
dw.uch gfn&yach, pr oponuj ąc  i ey  bł i żfze po- 
r o z um i en ie  fię w z g l ę d e m  f p o f o b o w  z a p e­
wnie ni a na p r z y f z l o ś ć  f po ko yn ośc i  obu na-

N i ź e y  podpi sany ma z lec eni e udziel ić j  r ó d o w ,  i u gr un tow ani a ,  ile b y d ź , m a ż e  ko-
. - M z e 7  ^ « n W . nKi*h. or2v- I r z y ś e i  w z a i e m n y c h  pofst-fsyi. P r z y r z e k a

t a k o ż  w r ó c i ć  W y f p y  P ierre  1 M iąueiou  
oraz  r y b o f o w f t w a  p r z y  Terre N o m e  iak b y ­
ł o in Sta tu s ćmie bel tum. L e c z  g d y b y  A n ­
glia urzychvł i b* %  i e f z c z e  do odftąpienia
p r a w a ,  k tór e iey  traktat  p ir e c h tfk i  n>daie, 
p r ze c iw i en ia  fi? uńąpieni u Frąncyi  w y f p y  
S t. D om ingo, natenczas żądałaby -za -to ultą- 
pieńie nadgrody,  m o g ą c e y  p r z y n a y m n i e y  w  
c zę ś c i  z a p e w n i ć  r ó w p ó w a g ę ;  p o f s e f s y o w  w  

' ( r* \ \x>Crr !f i pIti

M i n i s t r o w i  i nt er ef fow Z a g r a n i c z n y c h ,  pt zy-  
l ąc z o n e  tu pisma z a w ie r ai ą ce  w  s o b i e  ptze- 
ł oź en ia  D w o r u  A n g i e l s k i e g o  w z g l ę d e m  z a ­
mian, p r z e z  k t ór e by  w o j u i ą c e  Mocarstwa,  
p r z y i ę t e  i uź  w z a i e m n i e  za zasady prawidło
u sk ut ec zn ić  mog ły -  W  s t os unk u do dal­
s z y c h  na tey  drodze w  n e g o c y a c y i  p o s t ę ­
p k ó w ,  n i ź e y  podpi sany udzi el ać  będzie Mi­
n i s t r o w i  p o t r z e bn y ch  t łumaczeń,  a w  r o z p o ­
zn aw a n i u  przeł oże ń,  k t ór e  D y r e k t o r y a t  zz n a w a m u  prz eł oze n,  k tór e D y r e K t o . y a t ^  & iat>. ( 5 . J ‘ W e  w f z y ftk ich
s w e y  s t r o n y  u cz yn i ,  z  t ą  o t w a r t o ś c i ą  1 W i t e y  c zę śc i  vr j  j



.pi zy.padkach, cefsyi  lub r ef ty tu cy i ,  > o które 
w a ą g u  n e g o e y a c y i ,  m o ż e  b y d ź  kwefty a,  

o ta Vvi on a będzie z  i ed ney  i drug iey  ftrony, 
z upe ina  w o l n o ś ć  p r y w a t n y m  o f o b ó m  prze-- 
> les,L P f .  z '^aroiłia'tni i majątkami,  , g d zi e  im 
i le  p ędzie  ^podobało,  o r az  prze dać f w o i e d o -  
• ra nieruchome.  Ma d y d ź  także u g o d z o n o ,  
a by wfżyttKi e f e k w e f t r o w a n e  dobra, był y 
w z a i e m n i e  oddane, a p r y w a t n y m  -tnaiąt‘vm 

pr e tenty e do rządu,  w z a i e m n i e  fp ra w i e d l i - 
Woeó była w y m i e r z o n a .  £ bez. p o  dpi fu g

D ru g ie  P ism o  w z g lg d m  pokoiu z  H is z p a ­
nią i H ollan dią.

G d y  ŹłUianći  Franyyi  e ad ne y --dotych- 
■ezas n i e o k a z a li c hgc f i tr ak tOw ani a  z  An gl i a,  
z  t c ne go p o w o d u  K r ó l  .Jrpśę m ó g ł b y  bvl  
o  mcii z a m il c z e ć .  L e c z  dla uftijk-nienii s zk o -  
o l i w ę y  z  vy j o  ki w  tak w a ż n y m ' d z i e l e  pacyft- 
.kacyi genera 1 ney,  K r ó l  J m ć ‘ w y  t ł uma czy  s i ę  
w c z e ś n i e  w  obi ekci e t y c z ą c y m  s;ę ftyebmo- 
te nęy i .  J eżel i by  w i ę c  K r o i  jirie K atolicki 

‘chcjat  nal eżeć  do t e y  n e g ó c y a c y i ,  lub p r z y s t ą ­
p i ć  do o st a te c z n e g o  traktatu, Kr ól  A n gi e l -  
ski  nitrbcdzie temu p r z e c i w n y ;  a g d y  do : 
ty chczas z  obustron ż a d ny c h  n i eu c z y n i o n o  .] 
s d oD y oz y ,  tp po-koy m o ż e  bydź . tylko p r z y -  | 
w r o e o n y ,  nie  c z y n i ą c  w z m i a n k i  o żadney • 
zamianie lub r es ty t uc y i ,  chyba w  o k o l i c z n o -  j 
Kci t y c z ą ę e y  sig 4  a rty kuł u pisma , podanego i 
M i n i s t r o w i  J. Z .  w z g l ę d e m  w y s p y  Si .  | 
D om ingo. Gd yby ,  iednak w  czasie n e g o c y -  ; 
a cy,  r zec z y, - i n ną - na  siebie, p r zy b r a ł y  postać,  j 
natenczas  w y r a ź n i e  i s z c z eg u in ie  w z g l ę d e m  j
zamian będzie się trzeba umawiać.  * *|

,  , C o  si? z a ś  t y c z e  Ho ll andy i , ■ K r ó l  Jrnć !
1 *egO allianci są  nadto direete interefso-  
Wani  WZ,gięciem sytuacyi-.  po. l itycaney te g o  
Kraju,  aby się m o g l i  p r z y c h y l i ć  -dą odda-.
Ii! z a w o i o w a n y c h  na nie y  k r a j ó w ,  Jeżel i  
1 ran.cya n i e z e z w o l i  na p r z y w r ó c e n i e  i ey  
c c-tyz stanu, w  jakim przed w o y n ą  z o s t a ­
wała  Jeżel i  w  z i e d n o e z o n v c h  Ni derl an­
dach d a w n y  riząd będzie • p r z y w r ó c o n y ,  
c z e g o  iak w n o s i ć  można,  w i ę k s z o ś ć  t a m e c z ­
n yc h m i e s z ka ńc ó w  pragnie,  . tp Angl ia  odstąpi 
w i e f k i ę y  c zęśc i  z a b o r o w ,  k tór e miałaby 
p r a w o  Zatrzymać.  L e c z  g d y b y  K r ó l  W  
l>. 1 Cesarz  Jmś‘ć miel i ,  z  HćJIandyą -S3ma, 
iak ona teraz  iest,  t r a kt o wa ć,  to musiel iby 
dla nadgro-dzenia sobie i z a pe wn i en i a  spo- 
k o y n o ś c i ,  p e w n e  kraie z a t rz y ma ć,  restytu- 
c y e  J ak i e k o l w i e k  dla H o l la nd y i  nie i n s c z c r  
roi&|yby niieysce,  t y l k o  i l eb y v n adg rodzone 
b y ł y  pr z ez  układy z dol ne  z a p e w n i ć  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  Niederlandow  Austryach ick. S p o r 
so>by d óy ś ci s  do t e g o  celu,  zasadzają się na 
jtym, a ż e b y  Francya w r ó c i ł a  H o l l a n d y i  te 
Kr ai e ,  k tór e p r z e z  traktat po ko iu  była s o ­
bie zatrzymała,  a k t ó r y c h  poffeiTya w r e k a c h  
r  raticuzkich n ie zgo dn a i PSt z  b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  N iderlandom  A u stria ckich . Na tych 
t o  zasadach K r ó l  W .  B g o t o w  iest t r a k t o ­
w a ć  z t e r a ź n i e j s z ą ,  R z p l t ą  B oltenderską  I 
ftła p r z y w r ó c e n i a  pokoiu.  W  p o d o b n y m ;  
Roztrząsaniu dałoby się w z g l ą d  na intereiTa i 
1 prawa domu Orani i  (  bez podpisu )  f

W y p is zp ro to k u łu  czynności D yrekto- * 
ry a tu  w ykonaw czego i .  28. -Frimaire K. R o - 
diu ( 18. Grudnia. )  *

„ : pk to r ya t  w y k o n a w c z y ,  s łucha-
W izy  c z y ta n ia  urz.gdo-yey n o ty ćp o d p ifa n e y  \ (  2  )

.przez L o rd a  Mdlm.ejlr.iry, i dwufch. pifm-besc 
podpifu^ konf id enc yona ini e  u d z i el o ny ch  hit- 
.niftrowi Jnt. Zagr,  . S ta n o w i ,  eo • na-ftępuie: 
Minifter J. Z .  o ś w i a d c z y  L o r d o w i  M alm ef- 
bury, i e  D y r e k t o r y a t  ni epr z yi mu ie  ż a d n e g o  
pifma bez podpifu,  i z e  ieft w e z w a n y  do da­
ma w e  24. g o d z i n a c h  fwoie.go- UUimatiim, 
p r z e z  fiebie p-odpifane. .Zaleca -fię Miniftro- 

t w i . J .  Z .  uskutecznienie t e g o  w y r o k u .  Pod- 
pifano B a rra s  P rezy den t.  ' -Lesarde  S ek re ­
tarz.

■ O dpow iedź -Lorda M alm e[bim u

Lord M a lm:efbury  1 o ftp-o w  i ada i-ą c na lift 
 ̂ oddany mu p r z e z  pi ersyfzego Sekretarza Mi-  

ii Blftra J* 2-  u w a ż a ,  iź  podpifuiąc u r z ę d o w ą  
* oddał Miniftrowi.J.  Z .  r o z u mi ał ,
i iz  nie uwł ac za  dawnj^m z w y o z a i o m  do* 
i  bre.V wi er ze ,  i Że nadał a u t a n t y e z n o ś ć  po- 
| t r z e b my  d w ó m  pifotom do n o t y  p r z y l ą c z o -  
! ° y m -. Ż e b y  iednak,  ile w - i e go  ieft m o c y ,
! ufunąć wfzyft-kie p r ze f z k o d y ,  chętnie u lk u -  
; -teczni od D y r e k t o r y a t n  ..żądaną, f o r m al n o ść ,  

1 odbyła Mi n if t rowi  j . - Z ,  o b y d w a  te -pi-fm* 
z  podpiłem f w e y r ę k i .  C o  fię z a ś - t y c z e  ż ą ­
dania w ą g l g d e m  Ultimatum-, t e  L o r d  M a l-  
inejbury  nie m o ż e  nie u c z y n i ć  u wa gi ,  ż e  k i e ­
d y  koj i iaczni e . .przy-tym upierać fię b ę dz i e ,  
iiim układające fię .ftrony w z g l ę d e m  f w y c l t  
pretenf yi  w z a i e m n i e  -porozumieją f i ę / i  nim 
A r t y k u ł y  pr.zyCzlego. Tr ak ta tu  będą " w z i ę t e  
pod roztrząfańi e,  k t ó r e g o  w y c i ą g a j ą  koni e­
c zni e r ó ż n e  intsrefsa.  k tó r e  w y p a d a  n 0tr0 - 
dzić,  na ten czas '-wfz-yftfeim óaif-zytń - u m o w o a ł  
w r o t a  będą zamkni ęr e.  Ni e m o ż e  w i ę c  n i ć  

..przydać -do z apew ni en ia,  k t ór e  d-ał Miniftro-
w ;  J. %. ±at; uftnj.», ąu’z e z  BOfeg u r z e -
d o w a:  i p o wt a r z a ,  i z  g o t o w  ieft w e y ś ć  z  
t y m  Mi ni (trem w e  wi żel ki e-  t ł u ma cz e ni e ,  
kt ór e w  d af fzym c i ą g u n e g ó c y a c y i  m i e y f ce  
mi eć  m o ż e ,  i ż e  w  r oz tr z ąl a ni u pr -opo zyc yi  
i w o i e g o  D w o r u  łub p r z e z  D v r e i t ó r v a t -  p o ­
d a n y c h , - z a c h o w a  tę  Otwart ość  i J kłonnośó

i  -do pojednania fię, któreby o d p o w i a d a ł y  f p r a -  
w i e d l i W y m  i f pokoynemi  f entymeńtami  j e - 
. g o  D w o r u .  Uprafza riakoniee, afiy p r zy i dj  

8 w y r a z  w y  fok i e g o  fzacunku.  w-Pa/y-źu "'lO.
| Grudnia 1796.  M alm eJbury .

| O dpow ieaz BBniftrtt n u p ó w y ź fz e  Ń aty  L o r •
| da M alm  ej bury.

| K i ż e y  podpifany Minifter J. Z .  o d eb r ał  
| zieCenie od D y r e k t ó r y a t u , - o d p o w i e d z i e ć  na 
} N o t y  Lorda M alm efbury, dnia <7. i xo»
| Grudnia podane,  ź e  D y r e k t o r i a t  W y k o n :  
j - nie w da  fię w  żadne - pr opozyc ye n i e z g o d n a  
j z  Kohf t yt ucy ą,  prawami,  i traktatami Z r z e z  
| R p i ą  za warte mL G d y  nrr-ytym Lord M a i-  
| me/bury pr zy  k a źd e y.  U f z ę d o w e y  k ommuni -  

kacyi  o św i a d c z a  po tr ze b ę zal ięgania w o l i  
o w o r u  f w e g o ,  i z  tąd ok a zu i e  fię, ź e  w  t y c h  
ire go cy a cy a ćh nie ma ż a d ne y  fobie w ł a f n e y  

'nadaney m o c y ,  s ł u ż y  t y l k o  za  n ar zęd zi e  
l \vcnego D w o r u ,  co p r z y t o m n o ś ć  iego 
P a r y ż u  n i e t y ł k o  c z y n i  niepożyteczhą, ale na ­
w e t  n i e p r z y z w o i t ą ,  n i ź e y  podpifany ma w i ę c  
K^zkaz uw ia de łni ć  g o ,  aby w  p r z e c i ąg u  ^3^
g o d z i n  z  w f z y f t k i e m i  Ś w ity  i e g o  ofońami,,



)  i g r  (

P a r y ż ,  a p o t y m  Kraie R p t e y  opuści ł .  Na- 
k o n i e c  n i ź e y  podpifany w y r a ż a  imieniem 
D y r e k t o r y a t u ,  ż e  i eż e i i  Gabinet  A n gielfk i 
żąda poko iu ,  D yrek to na t W y k .  g o t o w  ieft 
u t r z y m y w a ć  daley n e g o c y a c y e ,  po diug za- 
fad teraz  w y r a ż o n y c h ,  pr zez  pof ył ani e w z a -  
i emu e K u r y e r o w .  [ Podpisano j  D ela croix  

Appr ob owa. no p r z e z  D y r e k t o r y a t  W y k . 4_ 
~w P a ry żu  29. Frunaire, 5. R o ku  (  19.  G r u ­
dnia )  B a rra s  Prezyćlent.  Legarde  S e k r e ­
tarz.

O dpow iedź L o rd a  'M alm ifbury.

L o r d  M alm efbury  śp ie f zy  fię z donie-  
i ieniem Mi ni ftrowi  J. Z.  ź e  w c z o r a y f z ą N otę 
i e g o  dziś odebrat. C z y n i  p r z y g o t o w a n i a  do 
■wyiazdu i utro z  P ary ża, i profi  o p o t r z e ­
bne dla fiebie' i dia Ś w ity  f w o i e y  pafzpor- 
ta. U pr af za  or az  Miniftra, aby pr zyjął  o- 
ś w i a d c z e n i e  w y f o k i e g o  i e g o  fzacunku.  w  
P a r y ż u  20. Grudnia.  —u— N iek tór e  pifma 
p ub l i czn e b y ł y  o g i o f i ł y  u c h w a ł ę  D y r e k t o  
ryatu,  ż e  w f z e l k i e  z w i ą z k i  m i ę d z y  Rządem 
F rancul ki m i f ta n o w  z i e d n o c z o n y c h  Ameryki ,  
uftaly.  T a  n o w i n a  ieft f a i f z y w a ,  i mamy 
fundament,  m ó w i  Zur nal  le Redacteur, o n e y  
z a p r z e c z y ć .  Ofobifte k r z y w d y ,  k t ó r e  ieden 
r zą d m o ż e  z a r z u c i ć  drugiemu,  nie m og ą  
b y d ź  p o w o d e m  z er w a n i a  z w i ą z k ó w  p r z y .  
i a ź n y c h ,  m i ę d z y  f pr z y m i e rz o n e m i  narodami, 
k t ó r e  g dy  w  b u r z l i w y c h  czafach miały k o ­
n i e c z n y  w p ł y w  na poftępki  ich reprezentan- * 
t o w ,  nie mog ą fię nie z ł ą c z y ć  na g i o s  inte- 
refsu w f p ó l n e g o .

z  P a r y ża  d. 25. Grudnia.

L i s t y  p r y wa t ne ;  z  B rest  d o n os zą ,  ź e  
Eskadra niemogł a z  Bertheaume. w y n i s ć  na 
m o r z e  t y l k o  • d.' 25. z  p r z y c z y n y  iakicbści  
s z k ó d  p o ni e s i o n y c h  p r z e z  n ie kt óre  o k r ę t y ,  
i p r z y t ac za j ą  prok lama cyą  Gla Hoche, która 
zdaie  się w s k a z y w a ć  cel  ejcp.edycyi. —//— 
W s p o m u i o n y  Gr ł  w z y w a  w  ni ey  w o y s k o ,  
aby o d p o wi e dz i ał o  o c z e k i w a n i u  R z p l t e y ,  i 

/zemściło się na An gl i j  za podbicie pod moc 
s w o i ę  handlu E u r o p y .  P rz y p o m i n a  w fpó i-  
t o w a r z y s z o m  s woi m,  ź e  są w e z w a n i  do 
z em sz c ze n ia  się za prawa l udzkości  z e l ż o ­
n e . i  podeptane w  gfriandyi, ź e  nie są tam 
o c z e k i w a n i  iako nieprzyj aci ele ,  l e c z  z a p r o ­

szeni  iako bracia, pr zy ja ci el e,  o b r o ń c y  
p r z e c i w  tyrannij  A n g i e l s k i e y .  Zaleca im 
sz a no w an i e  własności ,  p or zą dek  i karność,  
k tór e są r ę k o y m i ą  p o m y ś l n e g o  sk utk u w  
n a y ni e be z pi ec z ni e ys z yc h  p r z ed s i ęw z ię c i ac h .  
Oś wi ad cza ,  ź e  tnaiąc przed s ob ą albo n ie­
sł awę b y d ź  umi eszc zonei ni  w  r e g e s t r z e  
z b o y c ó w ,  albo h ó n o r  b yd ź w sp omi na ne mi  
iako mściciele l u d z ko ś ci  i w o l n o ś c i  z g w a ł -  
eOtiey, niepożosfcaie im i n s z y  w y b ó r  iak 
t y l k o  hańba "albo śmierć,  nieuchronni e w i ­
sząca za w s z e l k i e  naruszenie porządku,  k t ó ­
ry będzie się starał ut r z y m ać ;  w s k a z u i e  iin 
nakoniee d r o g ę  do Loiidynn, iako kres,  k t ó ­
r e g o  do si ęg n ąć  muszą,  dla z ems zc zen ia  się 
k r z y w d  w y r z ą d z o n y c h  E u r o p i e  pr z ez  t y l o ­
krotne 'z a ma chy  dumney P itta  p o l i t y k i . - " — 
Stan F l o t y  iest  hasfcępuiący; 17.  o k r ę t p w  
l i n i o w y c h ,  "z k t ó r y c h  ieden od 80 Armat,  a 
inne od 74; o k r ęt  t.  bez  lin i m a s z t ó w  od 

-40; 72 f r ega ty ,  K o r w e t ;  6 S ta tk ów m n i e y -  
s z y c h  h. Kąpry.  Armia Morska dziel i  się 
na 3. Eska dry ;  Aw an g ar da  k om en d er o wa na  
pr zez ,  'Ob Michery k or pus  p r z e z  M orard  
de Galles; A r y e r g ar da  p r z e z  Kon tr -Ad mi ra ­
ła N ielly:  iest p r ó c z  t e g o  7. s t a t k ó w  nała­
d o w a n y c h  amuni cyą,  w o y s k i e m ,  sprzętami 
w o y s k o w e m i ,  i uniformami r ó ż n y c h  k ształ ­
t ó w  i k o l o r ó w  i r ó ż n ą  bronią.  Ż y w n o ś c i  
dla W o y s k a  iest t y l k o  na 15 dni, a dla e k w i -  
p a ź o w  na 6 t ygo dni ,  f  z  G azety du B a s-  
R h in  Nr: 105.

Z H agi 24. Grudnia.

Na m o c y  w ć z o r a y  o g ł o s ż o h e y  pro- 
klamacyi ,  w s z y s c y  -obyWateie od 15 4 5
roku,  tnaią śi ’g w  broń p r zy spo sob ić ,  1 są 
o bow ią zan i ,  w  p r zy pa dku p o t r z e b y ,  udać 
się na granićę Rzpltey-,  i ókładać g a r n i z o ­
n y w  miastach, w s z y s c y  mi esz cz ani e będą 
podzieleni  na regimen.ta,. i poddani  pod s u ­
r o w ą  karność,  k t ó r c y  przepi s w  k r o tc e  na­
stąpi.  Ci,  k t ó r z y  więc.ey 45 lat małą, t ud zi eż  
ż o n y ,  córk i  i s ł uż ą cy  zapłacą k o ńt r yb u cy ą .  
W s z y s c y ,  k t ó r z y  niemałą i e sz c ze  lat 45, 1 
będą się w zb ra ni ać  w y k ó ń a ć  p r z y s i ę g ę  w i e r ­
ności ,  r ó w n i e  i ci, k t ó r z y  w  roku 1787* 
r abowal i  Jub pr ześ l adowa li  p a t r y o t o w ,  sk a ­
kani są na zapłacenie p o t r ó y n e y  kontr.y- 
bucyi .

D O N I E S I E ,  N I  El

z  W 1 L  N A

W .  J.Pani Francifzka z  C l i ra pow ic ki ch K o f t r ow i c ka  P o d w o i e w o d z i n a  P oł oc ka  Dni a 
30. Xbr is ,  po p r zy kł a dn ym  d yf po n ow an iu  fię, dług w i e c z n o ś c i  oddała. Exękvvi e p o ­
g r z e b o w e  r ó w n i e  wfpaniałe i ako i k o f z t o w n e  z  n a y p r z y z w o i t f z y m  o brzą ki em z  w f z yf tk i e-  
mi Z ak ona mi  w  K o ś ci e l e  J. X X .  B e r n a r d y n ó w  pr zez  t r z y  dni o d b y w a ł y  fię. Ż y ł a  lat  38.
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Z  W łoch  1 5  Grudnia.

Zona Gła Buonaparte  p r z y b y w s z y  d. 
26. Listopada do Genuy, z  Wi el k ie mi  h o n o ­
rami p r z y j m o w a n a  była:  d. 2 t. m. poiechała 
do Me dyolanu c o  Męża.  W  B olog ne  k re­
s k o w a n o  się w z g l ę d e m  K o n sź y tu c yi  dla Kra­
j u  t e g o  u l o ż o n e y .  Z  l ic z b y  484 g l o s o w  
454. b y ł o  za  K o n s t y t u c y ą ,  k t o r e y  p r z y j ę c i e  i 
2 wi el ki emi  u r o c z y s t o ś c i a m i  o g ł o s z o n e  z o  
stało.  P r z y s t ą p i o n o  potytn do w y b o r u  36, 
R e p r e z e n t a n t ó w ,  k t ó r z y  na dzień 27 G r u ­
dnia w  Iieggio  z g r om a dz i ć  się i składać rnaią 
c z ę ś ć  z w o ł a n e g o  p o w s z e c h n e g o  z g r o m a d z e ­
nia s t a n ó w  p o ł ą c z o n y c h  na p r a w e y  stronie 
r z e k i  P o .  Grł  Francuzki  Faubois  d. 4. G r u ­
dnia p r z y n y ł  do L ivorno. Grł  Serrurier  da- 
w n i e y  tam z o s t a j ą c y ,  odiechał  d. 6 do Ar mi j  
D .  7  z  G ar ni z on u Repub li ka nów 700 ludzi  
d o  M affa  p o m a s z e r o w a ł o ,

Francuzki  Kommi fl arz  Sa iicetti udał się 
d o  R orgyki i i u ż  p r z y b y ł  do B a stia . Dany 
ima j e st  za pomocnika i dr ug i eg o  Kotntłiifla- 
rza by w s z y  Minister  przty  dvyorze Toskań­
skim  O.  M iot, ,k t ó r y  d. 29. Listopada miał 
U  W .  X j ę c i a  A u d y e n c y ą  pożegnania,  n a  k t o  
j v y  mu p r e z e n t o w a ł  s w o j e g o  następcę O b y ­
w a t el a  F r w ille .  P o d ł u g  doniesień z 
N eapolu  w e s z ł y  do t e g o  portu m i ę d z y  i g  
i  22 Listopada, 3 A n g i e l s k i e  od burzy  s k o ­
łatane F re ga ty ,  na który.ch się z n a y d o w a ł  F i-  
ce-Rey K orsykański E ll io t ,  któr eg o'  A n gi e l  
ski Minister  P. H am ilton, d. 26. Listopada 
p r e z e n t o w a ł  p i e r w s z e m u  Mi n i s t r o w i  G ł o w i  
Ż e to n , a 28 samemu K r ó l o w i .  W s z y s t k i e  w o ­
j e n ne  N eapoiitańskie o k i ę t y ,  które b y ł y  w  
s ł użbie A n g i e l s k i e y ,  do A eapolu  p o w r ó c i ł y .  
P o m i m o t o.  z e  traktat p o k o j u  z F ra n cy ą  sta • 
l iął,  p r z y g o t o w a n i a  w o i e n n e  nieustaią i na 
p r z y s z ł o ś ć  iak g ło s z ą ,  ma b y d ź  z a w s z e  ar ­
mia od 90,000 Judzi u t r z y m y w a n a ,

z  Offenburg d. 17.  Grudnia.

W  i y  ch dniach X ż e  de C on de z  pod 
'Huningen  w  ok o l i c e  K ehl p r z y b y ł ,  i f tui o-  
w i t k a  w  k o ł o  t e y  t w i e r d z y  oglądał .  Off icer  
p r z y  nim będący Hr.  Franclieu  z b l i ż y ,  
w i z y  fię do r e k o g n o f k o w a n i a  iedney W y f p y ,  
t raf iony * by J kulą,  która mu g ł o w ę  urwała.  
Officer ten bardzo ieft ż a ł o w a n y .

z  Offenburg 21. G rudnia.

A u ftrya cy  o p a n o w a w f z y  19. t. tn. dom 
p ocztow y  p r z y  K eh l, z a c z ę l i  naftępuiącey

n o c y  k o pa ć  r o w y ,  i bate ry e tak z b l i ż y l i ,  i ż  
tuogą lię teraz z  ł a t w o ś c i ą  w  t y m  l t a n o w i -  
Iku utr zy mać  O b o z  o f z a ń c o w a n y  Francu­
z ó w  p o w y ź e y  K eh l w  bok Sundheim , ieft 
za s lo ni on y ogniem w i e l u  bateryi ,  mi mo t e g o  
iednak Cefarfcy z na cz ni e  z  f w e y  f tr on y r o ­
b o t y  zbl i żyl i ,  —u—

9 •
D . 23. Grudnia. Kanonada z  obuftron 

ieft ż y w a  pod . K ehl. Ni epr zy iac ie l  c zęf to  
c z y n i  w y c i e c z k i ,  ale z a w f z e  ieft z e  ftratą 
odparty.  P oni e wa ż od ki lku dni, coraz w i ę -  
c ey  w o d y  na Renie p r z y b y w a ,  f p o d z ie w a-  
m y  lię, że będzie m o ż n a u ż y ć  w y n a l e z i o n e  
machiny do z r u y n o w a n i a  moftu n ie pr zyi a-  
c i ei lkiego.  W o d a  nadto mała n i e d o z w o i i ł a  
aż dotąd z n i e y  k or zyf t ać .  W  p o t y c z c e  19, 
pr zy  domie p ó c z t o w y m  zabrali  A u i t r y a c y  4,  
Armat y i 2. Aubi ce,  O r a ż  i g o .  n i e w o l n i ­
ka. . \V:

Z Ftrafburga  23.  Grudnia.

Dnia 19 W r z o r a v  p r z y  K e h l przyfzłći  
do tnocney utarczki .  O g o d z i n i e  10. w  w i e ­
c z ó r  chciał  nieprzyi aci el  fpędzić nafze f o r -  
p o c z t y  na l e w y m  Ikrzydle i na froncie,  w  
t y m wł aśni e czafte, g d y  W o y l k a  nafze c z y ­
niły w y c i e c z k ę  na p r z e c i w  i eg o robo tni kom.  
Po wyf tr zał ach z  r ę e z n e y  broni,  naftąpił  nay-  
ftrafż niey Izy og i eń  z Armar Strata z i e -  
dney i drug iey  (trony ieft pmi ey  znaczna,  i  
oba W o y l k a  zof t ał y w  f w o i c b  p o z y c y a c h .  

j D w i e  b om by  wp a dł y  do r o w u .  g dz ie  w i e l e  
b ył o  ż o ł n i e r z y  i w f z y f c y  na ziemi  leżel i ,  ale 
fz c zęś c iem ki lku t y l k o  z of tał o l e k k o  r a n io ­
n yc h.  Obadwa'  mofty fą i e f z c z e  w  d o ­
brym ftanie, c hoc i aż  p zę f t o k r o ć  u f z k o d z o n e  
by w ai ą od g r a n a t ó w  i kul,  p r z e w o ż ą  na nich 
c odzi enni e a mmuni cyą  razem z W o y l k i e m .  
P r z y b y ł  w c z o r a y  ż e  f tr o ny  A u f t r y a c k w y  
Officier,  m ó w i ą ,  ż e  p r z y n i ó s ł  pifmo, w  k t ó ­
r ym  A r c y - X ź e  K arol w z y w a  F r a n c u z ó w  do 
Ipufzczenia K e h l, i ob oz u  u f o r t y f i k o w a n e g o ,  
or az  w y p r o w a d z e n i a  całey A r t y l l e r y i :  c o  
w f z y f t k o  od moA’i ono.  W  całey, Mnij c o d z i e n ­
nie b y w a i ą  w y c i e c z k i  p r z e c i w  r o b o t n i k o m  
Auftryackim,  i te p o t y c z k i  mni ey  lub w i ę -  
c ey  fą k r w a w e .  M ó w i ą ,  ż e  w  czal ie t e g o  
oblężenia,  \ vyftrzel ano i u z  z iedney i d r u­
g i e y  f trony w i ę c e y  5,000. c e n t n a r ó w  p r o ­
chu.

£>• 2>. O g i e ń  z e  f tr on y A u f t r y a k ó w  
uftał od dnia w c z o r a y f z e g O  aż do 3. g o d z i n y  
dziftay; ale o k o p y  ich nieco fię pofunęły,  
Grł  D ef$m x  u cz yn i ł  r e k o g n o l k o w a n i e  b l ó k o  
ich robot ,  n i e d o z n a w f z y  źadney p r z e f z k o d y .
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T e n  Gł  p r z y m u l z e n y  w y p o c z ą ć  nieco po tw o ­
ich  pracach, ma t y m c z a l b w i e  za z a i t f pc ę  GMa 
 ̂S a in t-C y r. M h o f t w o  d e z e r t e r ó w  codzi en-  | 
nie do nas p r z y b y w a ,  —u— - |

D. 23 h u z y c y a  nasza w  K ehl iest za- j 
w s z e  taż  sama; nieprzyi aci el  c z y n i  niesly ] 
chane usi łowania do posunięcia s w y c h  ro- | 
b o t b l i ź e y  t e y  t w i e r d z y  j zd ob y ci a  i e y . - " — J 
S tr zel an ie  z  r ę c z n e y  broni  i Armat  tr wał o | 
a ż  do 2 i .  g o d z i n y  1 0 z  rana. W nocy z a o  I 
na 2r.  nie pr zyi ac ie l  po m o c ny m  strzelaniu, 
p r z y pu śc i ł  z  wi el ki m k r z y k i e m ,  3. f a ł s z y w e  
attaki na Kehl-, t r z y  r a z y  był odparty z  ; 
stratą,  i n a w e t  w y p a r t y  został  z s w o i c h  o- 
k o p ó w ,  k t ór e  iuż był  posunął  aż do domu 
p o c z t o w e g o  p r zy  K ehl. —a— W n o c y  z  2r 
na 22. o  g od zi ni e  10 w  wi ec zór ,  ni epr zyj a­
ciel  p o s t ę p o w a ł  trzema kolumnami ku na­
s z y m  okopom',  ale mężni e  odparty został .  1 
P o w r ó c i ł  z n o w u  o 2. g o d z i n i e  i bitwa była j  
k r w a w a - " -  O w  puł do pi ą te y  u c z y n i ł  o- j 
Statnie us i ło wa ni e  i w s z y s t k i e  pomknął si ły,  1 
tak,  ż t  w  cstey  Jinij stanąć musieliśmy prze-  I 
c i w k o  niemu, l e c z  zb i ty  zost ał  na g ł o w ę ,  f 
r o w y  są napełnione trupami. Rac buią stra­
t ę  w  t e y  iedney n o cy  do 3,000 ludzi ,  pędzo- 
l ip się za nim w e  w s z y s t k i c h  punktach z  ba­
gn e te m nad k a r k i e m . Z a b r a l i ś m y  mu 
x o o  n iewol ni ka,  mi ędzy innemi g o  ludzi,  I 
k t ó r z y  go ni l i  nasz oddział  z my ś la ią ćy  u- f 
c i e c z k ę ,  a k t ó r y  w t e n cz as  właśnie,  g d y  1 
nie pr zyj aci el  roz umi ał  g o  b y ć o d c i ę t / m  sta- 1 
nął  f ront em dia pr z ymus zen ia  g o  do z ł o ż e -  I 
nia brotn. W l iczbie n i e w o l n i k ó w  znaydu-  1 
i e  się ieden Offićer s z t a b o w y .  Generał,  I 
k t o r y  K o m e n d e r o w a ł  tą e x p ed y cy ą ,  zabity  I 
z o s t a ł . —"— C o  n a y w i ę c e y  p r z y c z y n i ł o  się | 
d o  u c z y n i e n i a  n i e p o r z ą d k u ,  w  attakuiących,  i 
b y ł  t o  skutek i edney n as ze y  u kry tey bateryi,  S 
z  k t ó r e y  dano Ognia, g d y  się nieprzyiaciel  ■ 
z b l i ż y ł  do naszey palisady.  Dnia 22. zosta-  
' w a l i  "prawie w  n i e c z y n n o ś d  z  Obustron.  Dzi s 
m oc na  b ył a  kanonada.

z  W e ze l  28- G ru d n ia .'

O n e g d a y  p r z y b y ł  tu S z w e d z k i  Pofe?
P.  K on ig  i adący do Fran cy i w r a z  z  fw oim  
D w o r e m ,  i w c z o r a y  w  daifzą p o d r ó ż  do, 
P a r y ż a  udał lię.

z  K o lo n ij  27. Grudnia.

A lex a n d er  Kommi f sa rz  p o r z ą d k o w y ,  
p o i e d z i e  mtro do P a ry ża . P o t w i e r d z a  fię 
w i a d o m o ś ć ,  ż e  Gr f  M oreau  o b e y m i e  koft  
mendę d w u c h  Arroij,  to ieft P dłuocney, oraz  
Sam bry  i M o zy . A l e  n i e w i a d o m y  i ef zc ze  
ieft  czas  i e g o p r z y by c i a.  «D. 5,3. t.  m, o d ­
mi eni ano w a r t ę  w  fzańcu m o l l o w y m  przy  
N eiw ird: Statek z 40. ftrzełcami miał o t w o r ,  
k t ó r e g o  n i e po ft r ze ż on o :  gd y  p r z y b y ł  na 
ś r z od ek  Renu, z a n u r z y ł  lię n ieznaczni e fta- 
tek,  i w f ż y f c y  ci n i e f z c z ę ś l i w i  od fali po- 
chł oni em żoftal i .  W i e l u  s ł y l z ą c  ich w o ł a ­
n i e  w  W etfssnthnin  z b i e gł o  l ię na pomoc,  
ale za p ó ź n o ,  ieden t y l k o  c z ł o  w i e k  l ię w y .  
r at o wa ł-  — Pi f zą z  JD ufseldorf pod d- 24.

ż e  W o y i k a  nieuftannie p r z e c ho dz ą  na l e w y  
b rz e g Renu  na l e ż e  z i m o w e .  Zdaie lię rze-  
e z ą  p e wn ą,  ż e  to Miafto naftępuiącey kam- 
panij,  będzie w  ftanie oblężenia.

z  B a zy le i  18.  G rudni*.

Jedna c z ę ś ć  W o y l k  Auftryackich, k t ó ­
re f ta ł y  o b o z e m  n a p r z e c i w  Euningen, po-  
(zła ż a w c z o r a  na z i m o w e  K w a t e r y  do po- 
bl i żfzych f i o l e k ?  m ó w i ą  ż e  Cefarfcy c z ę ś ć  
t a k o ż  c i ę ż k i e y  A r t y l e r y i  ś c i ąg n ęl i  z  bate- 
r y o w ,  W r z e c z y  farney niepodobna r z e c z  
b y ł a  w o y  lkom ftać dfużey pod namiotami 
w  tak oftrey porze Roku.  Konie m i ęd z y  i n - 
nemi nayvvi ęcey  ucierpiały,  i n ay w ię k fz a.  
ich c z ę ść  b ył aby n i e w ą t p l i w i e  zg inęł a  g d y ­
by i e f z c ze  d l u ż e y  pod g o ł y m  niebem ie 
u t r z y m y w a n o .  W o y i k a ,  k t ór e  fię z o f t ał y  w  
ob ozi e ,  fą odmieniane p r z e z  inne, k t ór e  z  
K w a t e r  p r z y c h o d z ą .  Oftatniego piątku 
o g i e ń  b y I uftał z o b u f t r o n  pr z ez  go dzi n  dwa-  
naście r oz um ia no  zrazu,  ż e  A rm iflicium  na* 
ftąpiło;  lecz nad w i e c z ó r  z n o w u  lię kano- 
nada r o z p o c z ę ł a ,  i  dotąd i efz cz e trwa.

z  W e zel 3 r .  Grudnia w W ieczór.

K r ó l  j m c i  Prulki ,  w y d a ł  do f w o i e y  
r e g e n c j i  i Ka m e r y  w o i e n n e y  r e l k r y p t  bar­
d z o w a ż n y  co d o  o k o l i c z n o ś c i ,  i poeiefza-  
i ą c y  w i e r n y c h  i e g o  poddanych,  k t ó r z y  na 
drugim b rze gu Renu  miefzkaią.  J.K. Mo ś ć  
d a i e t y m  k o l i e gi o m  r o z k a z ,  aby o ś w i a d c z y l i  
publicznie,  w  i e g o  imieniu,  ż e n i e  inna i e g o  
była intencyą,  iak t y l k o  p o z w o l i ć  Francu­
z o m  " t r ^ y i W  pod rządem zupeł ni e W o y -  
( k o w y m  Kraie na l e w y m  b rz e gu  R&nu b ę ­
dące, aż do p o k o iu  z  R z e fz ą  Niemiecką, ia- 
ko w y r a ź n i e  ieft w  A rt. 5. traktatu B a z y le y  
/kiego. J eg o  K r ó l e w l k a  Mość  u w a ż a  z a t y m  
za r z e c z  p e w ną ,  że  Rzą d Francufki nie bę­
dzie lię w i ę c e y  upierał  p r z y  f ek w e f t r o w a -  
niu dobr  d u c h o w i e u f t w a ,  p r z y  pr zed aży  u- 
p r o i e k t o w a u e y  i a f ow  l k a r b o w y c h  i innych,

| l i ę  o-lftąpi k o n t r y b u e y i  z b y t e c z n e j  3. mil io-  
ih>w h w r o w  n a ł o ż o n e j  na aomi enione Kra-  

K o ń c z y  K r ó l  ten r el kr ypt  na z a p e w n i e -  
, i.iu f w oi c h  w i e r n y c h  poddanych crf kute-  
| < cy na dal f w o i e y  p r o t e k c j i ,  i c z e k ać  ka-  
| Ż - u f n o ś c i ą  p o w r o t u  tak p o żąd ane go,  da*
!  -wuego r z e c z y  porządku.

Od W y z f z e  go Renu 26. Grudnia.

Dpia 23. F ra n cu zi u c zy n i l i  w y c i e c z k ę  
z  K eh l, ale w n e t  byli '  nazad odparci,  i k o r o  
lię r o b o t y  A ujiryakow  u k oń cz ą ,  ob lę że n ie  z  • 
w i ę k f z y m  ul i towa ni em p o p i e r a n e  będzi e.  
Magnaci  W ę g i e r l c y ,  k t ó r z y  byl i  pr z yj ec hal i  
dla p o w i n f z o w a n i a  A r c y - X i ę c i u  K a rolow i 
z w y c i ę f t w  o t r z y m a n y c h ,  w c z o r a  na p o w r ó t  
w y i ee ha l i .  -«— Francuzi  c z y n i ą  r e k w i z y c j e  
w  o kol i cac h W artko  i G ru n fla d t. —u— Z a  
w c z o r a  p r z e f z ł y  C ef a rf k ie  W o y i k a  p r z e z  
R en  pod San dhofen  o  mi lę  od M ankeim u.


